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iF iadomaśsci urzędowe od Wojska, 
D% Rządu Narodowego. 


Dnia 9 Kwietnia Jenerat Pinabeł attakował . 


przemagaiącemi siłami zwłaszcza w artyllerji, 
Jenęrała Andrychewicza w Węgrowie, dowo» 
dzącego przednią strażą Jenerała Umińskie* 
go, który był w marszu zò Stanisławowa; Je» 
nerał Andrychewicz pó uporczywym boiu ue 
siąpił z Węgrowa po ża Liwiee, którego prze- 
prawy nieprzyiaciel pomimo wszelkich wysi- 
leń nie mógł sforsowoć. Nazałutrz dnia 10 wznos 
wiła się walka. Jenerałowi Andrychewiczowi 
posłane 4ry iaszczyki z amunicją, z których 
dwa iadąc po na Liwem przez nieostrożność 
wpadły w ręce nieprzyiaciela, przezco Jenerał 
Andrychewicz doznał chwilewego braku amu- 
nicji, gdy tymczasem nicprzyiaciełowi nowe 
nadciągały posiłki pod Jeneraiem MWasakin. 
Pomimo tych nieprzyiaznych okoliczności, Je- 
nerał „fndrychewiez uwżymał walkę i swoie 
stanowisko. Odznaczył się śzczególniej pułk 
20 piechoty.i artyllerja, Tymczasem przybył 
wtym dniu nad Liwiec Jene: //miński, prze» 
szedł otwartym boiem Liwiec, altakowad nie» 
przyjaciela wtym samym czasie kiedy walezo» 
no pod Jganiem, opanował Węgrów i posu- 
nął się aż .do Sokołowa. Nieprzyiaciel który 
w skutku zwycięztw naszych opuścił Wisłę i 
iuż się koncentrował na trakcie Siedleckim, 
obawiaiąc się o swoią linją komunikacyjną prze» 
<hodzącą przez Granne do Białegostoku, wy- 
_słał przeciwko Jener: Umińskiemu Jenerata 
Ugromow na czele § pułków piechoty, iednej 
~ dywizji grenadjerskiej, bataljonu saperów, 2 


Bi 


pułków iazdy i 2ch baterji artyllerji, iedna 
pozycyjna. Przed siłami tak przemagaiącemi 


Jene: Umiński musiał się cofnąć za Liwiec i 


obsadził dwoma kompanjami zakop przed moe 
stem na prędce usypany , który nieprzyiaciel 
z wielką natarczywością altakował. Jenerał U= 
miński kazał pułkowi lmu Ułanów przejść 
Liwiec w bród pod Grodziskiem i uderzyć na 
stojące łam 6 szwadronów iazdy. Pułk lsży 
świetnie wykonał to polecenie, rozbił jazdę 
nieprzyjacielską, ubił 50 ludzi, zabrał 230 
do niewoli i 200 koni. Pod samym zaś Lie 
wem Jener: /mińskć widząc co raz wzmaga» 
iące się siły atlakuiące przedmoście, kazał ie 
opuścić, przyczym dostoł się do niewoli Ma- 
ior Płewshi ranny, wraz zkilkunastu ludźmi _Ț 
rannymi. Dzień zakończył się kanonadą, któ» 
rej artyllcrja nasza maiąca tylko lekkie dziae 
ła, a do czynienia z pozycyjnemi, dała dowo- 
dy nadzwyczajnego męztwa. W tych kilku 
dniach korpus Jene: Umińskiego stwacił: w zas 
bitych Żch officerów i 160 podofficerów i oł» 
nierzy, rannych zaś 305, Dnia 16 Kwietnia 
Jenei: Umińshi opanował na nowo Węgrów, 
odbił tam swoich niewolników rannych w licz= 
bie 40 i przekonał się o wielkich stratach ia 
kie nieprzyiaciel w poprzedzaiących dniach pos 
niosł. Samych rannych w Węgrowie zastał 400, 
pomiędzy tymi Podpułkownik'od saperów 'Zylłe, 
Maior ieden, i 4ch Officerów niższych. Znae 
lazł na poboiowisku kilka sztuk broni i wmie= 
ście Węgrowie różne zapasy. Cały prawy brzeg 
Wisły iest przez nieprzyiaciela oczyszazony. 
Korpusa Jenerałów Paca i Sierawskiego iuk' 


` 
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przeszły tę rzekę; i posuwaią się naprzód w 
Woiewództwach iodlaskiem i Lubelskiem za- 
bieraląc magazyny nieprzyiacielszie, Jenerał 
Dwernicki zatrzymany, przeź czas nieiaki dla 
złych dróg w okolicach Zamościa, chcąc uwieść 
nieprzyiaciela posunął się do Zwierżyńca ku 
Wiśle, i nakazał zwożenie inagazynów w Ja- 
howie i Turobinie ;'co mu się zupełnie uda- 
„ło; iak świadczy rapport samego Marszałka 
Dybicza. Tyimęzasein Jenet: Dwernicki kóż 
Yzystaiąc ź pobytu swoiego pod Zamościem, 
powiększył źapasy twierdzy ruż i tak dobrze 
zaopairzonej; skompletował iej garnizon; ia- 
koteż i swój własny korpus powiększył ludź»* 
smi wziętymi że sirażj beśpieczeństwa i ochó= 
tnikami zewsząd przybywaiącymi. Nakoniec 
skoro mu drogi dozwoliły;. udał się ku Bu- 
gowi, spędził i zabrał oddział stojący nad 
tą rzeką żeton ją z całym korpuser*. 
- Już działa 

tylu lat noszącej iarzmo niewoli. Jene: Dwer- 
nicki posuwa się naprzód, wszędzie go miesż* 
kańcy tak szlachta iako i wieśniacy, jak zba- 
wiciela witaią. Ostatnic rapporta Jene: Pwer- 
nickiego, są datowane o trzy marsze ża Bu, 
giem, — Jędrzeiow pod Kałaszynem, dnia 17 
Kwieinia o godza: 10 rano 1831 r. == Naczelny 
Wódz (podpisańo) Skrzynecki. 

Do Rządu Narodowego: Zaledwie Jene: 
Dwernicki przeszedł Bug, aiuż powodzenia o- 
-znaczaią iego pierwsze kroki na tej zieini na- 
szej. Na d. llb.m. 5 plutonów z 2go pułku 
Ułanów i dgo Strzeleów należących do iegó 
korpusu, spotkały się w bliskości Porycka (tia 
Motyniu) ż całym pułkiem Dragonów Kas 
gopolskim sławnym `w artnji Rossyj: Płutony 
nasżę uderzyły na ten pułk; rozbiły go. zie 
pełnie, zabrały mu dciu Officerów, między 
któremi Xcia Obolińskiego, 150 Dragonów, 100 


. 


olskie zagramiały na ziemi od « 


kilkadziesiąt koni; przeszło 200 karabinków 


= jif — 


cielski miał wielu zabitych, a resztę iego tak 
ludzi iako i koni po lasach rozpierzchnionych 
zbierały oddziały Jen: Dwernickiego, które- 
go kórpus iednego tylko człowieka w tej ro- 
sprawie miał rannego, to iest Kapitana oie- 
wskiego, tak było uderzenie na nieprzyiacie- 
la niespodriane inatarczywe. Jen: Dwernicki 
iż zabiera nieprzyiacielowi wiele bagażów i 
zńacene-transporta Żywności, ciągnące do głó- 
wnejiego armji. = Jędrzeiow pod Kałuszynem 
d.'17 Kwiet: 31 o godzi. 2 po południu, — 
Naczelny Wódz (podp:) Skrzynecki. 
Rapport lenerata Sierawskiego Dowódcy 
oddżielriego Korpusie, w Ramieniu 14 Kwież- 
nia. Dnia wczorajszego skoro doszła unnie 
wiadomość 0 źwycięztwach Wodza Naczel: d. 
10 b. m. pod Jganiem odniesionych, zgromaż 
dziłem natychmiast statki w Łęgach, Ceszj- 
cy i Solón; gdzie zebrana była iazda Pułkoa 
wnika sŁagowskiegó i piechota Pułkownika 
Mtłokosiewicza „ liczne ofniska po brzegach 


"Kamienia, Piożrawiia i Joefowa rożtzycone 


rokowały Że nieptzyiaciel przeprawy Wist 
bronić nam będzie, i dla tego odebrał Put: 


Mtokosiewież polectnie, uderzyć z | batalja ' 


nem swoim, Strzelcami Maiota Mrzesimowskte* 
gó i Jma sźwadronami Putkó: Grodzickiega 
na posterunek Józefowa; i ciągnąc do Piortd* 
wina, przeciąć drógi z Józefowa do Kraśni= 
kaj. z Kolczyria do Opola pröwadžące:: Rach 
ten wykonany wśród nocy zatrwożył nieprżyś 
idciela. Placówki Rossyjskie po kilka wystrząs 
łach colały się; natychmiast Butkó: Itokdsteś 
wież postępując ciągle ża nienii pokazał się 
dziś o godź: łlej zrana na Wzgórzach po nad 
Piotrawinem leżących. W tyin czasie Poutko: 
Jagołwski ź szwadronaiki iazdy i patk 10 płes 


choty oraż bataljoń wybotczy Maiora, /Malcztż - 


wskiego wsiedli na statki obok których ho 
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“i tyleż pałaszy. Oprez tego pułk nieprzyia- 
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i calą pod Sołcem przepędzili. Nieprzyjaciel oł 
` bawiaiąc się ażeby posuwalące się lasami oda 
działy Młokosiewicza, całkiem mu rejterady 
nie ptzecięły, cofać się zaczął z Kamienia nim 
ieszcze barki nasze do lądu przypłynęły, itak 
» stratą Żch tylko Żołnierzy zaięliśmy prawy 
brzeg Wisły, zaćząwszy od Zawichosta ż kąd 


> Maior Krzesimowski wczoraj ż rana wymasze- 


, do miasta. Tak więc nie można było odnieść , 
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' rował, aż do Kdzimierza, gdzie w tymże czasić 


Maior Zrżebińskć , Sakowski i Podpułkownik 
Małachowski, widząć cofaiącą się załogę weszli 


Żadnej korzyści, bo Jeñerał Aritropow stoiącj 
w Kamieniu rówńież iak i Jenerał Pdszków 
' garniżoiący w Kazimierżń, tia 2 godzin ptzed 
debarkacją nasżą kwatery swoie opuścili. , Kos 
„żaków tylko i kilka szwadronów Dfagoñów ña 
przeciw szeregom naszymi wystawiali, piechołę 
żaś przed użycierh onej cofnęli. Mamy: tylko 
kilka dezerterów których liczba byłaby dalë- 
ko większą gdyby Pałki Rossyjskie nie były 
ġġ czdsie obozowania piżeż Kozaków zastania- 
te. Radość Obywateli i Wieśniaków Wtwa 
Łubelskiego iest trudna do opisahia; płaczą i 
kałuią tę ziemię któta naś nosi. Bez wezwania 
hajubożsże awet Kobiety wynoszą szczątki żys 


- wności swoich i të Zołnierzom oddaią. . 


man % 
"Żnońt i Policja urzędownie uwiadómiła pä- 
bliczność , że cholera mordus nie tylko nie 
iest blisko Warszawy, ale nawet mniema iej 
tiigdży nicprzyiaciółni i w latavccje Siedleć- 


; AAE Według wcżorajszych doniesień, źda- 


e się Że główńa armja hieprźyiacielska cofa 


s się; kwatera Dybicżza miała iuż być w Biatej 
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-A przednia straż 


w Terespolu. == Marszałek 

frańcaski Grusży pisał dv Hr. Małachowskie- 
| KO naszego Ministra spraw Zagra: oświadczając 
thgć należenia daswojska waszego i walezenia 
„4% hieprsgiacielem Polski, == Wczoraj prżypra: 


l 


wądzdno do Warszawy ôch Oflficerów itossyjź 
iako ieńców, są to Rotmistrż Zieliński, Poru- 
cznik Baracż i Chorąży Pantaleon Chodźko, 
kilkakroć w główę raniony: Jest on bratem 
będącego w Paryżu. — Pierwszym czynem 
Dwernickiego po wejściu na Wołyń była obr 
datzenie wolnością wieśniśków których w dys 
bach prowadzono iako rekrutów |-= Gdy Dwera 
hićkiemu wybieraiącemu się na /ołyń radzo- 
üd aby wziął więcej armat; ej to tylko arie 
batas (odpowiedział) w marszach trzeba ich 
źawsże pilnować gdy mi będzie potrzeba, to : 
dostarcży idigier! || : 

We wsi Jganie żńależiono prze okrutnych 
nieptzjiacioł „żatiórdowanych (prócź wielu in- 
ńych miesźkańców) matkę i 4ro iej drobnych 
dziatek] źawłoki tej męczeńskiej rodziny le- 
Żały rażeńi, skrzepłe ręce maiki trzymały có- 
teczkę, a niemowle synek ma. iej łonie! — 
Słychać Że kilku Jeńerałom nieprzyiacielskim 
odebrano dowództwo, ża to Że ich hułce pos 
konane żóstały przez Polaków, — Między fot- 
nierżami 20go pułka, który tak zaszczytnie 

 6dznaczył się w bitwie pod Wegrowem znaj- - 
dował się tiłodzienieć 15 letni, który okazał 
cüda walećżności.== Do naszych pułków co- 


` dziennie przybywają nowi ochotnicy ze wszy= 


stkich stron dawnej Polski. <= Teodor Moste. - 
czyński Siostrżeniee Jencrała Prądzyńskiego, ` 
s Podeliorąży w Zgiib pułku Ułanów, cdznaęza- 
iący się odwagą wteraźniejszej wojnie, d. 10 
b.m. wbiłwie pod Siedlcami również okiy- 
wsży się chwałą; poległ wobrónie Ojczyzny: 
'Matka iego szanowna obywatelka z Poznańse 
kicgo; ña odgłos powstania w Polsce, sama 
odwiozła tego młodzieńca do szeregów współ- 
„braci | —- Doszła tu wiadomość że Tatarzy mie- 
sźkaiący w Ziżwie, żawsże gorliwi w sprawie 
Polski która od kilku wieków iest ich Ojczy- 
źhąj teras dzielnie wspierają powstańców, == 
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Zapewniaią Że dowódcy Rossyjscy prosili wła 
dze Austrjackie, aby im pożyczono statków 


bedących w Galicji, dla przeprawienia się przez 


Pistę, ale rząd Austrjacki nieuiścił tej prośe 
by. — Na ofiarę dla dziatek żołnierskich, Par 
nienki Salomea Ranfeld i Teressa Ast zło» 
Żyły złote kolczyki i obrączkę. — Między ień- 
cami rossyjskiemi onegdaj przyprowadzonemi 
do Warszawy, znajduie się Żotniers rodem 
z Miednik, miasta Zmudzkiego ; gdy mu da: 
niesiono Ź£ę iego ziomkowie powstali aby zrzu* 
cić iarzmo, zawołał z zapałem „tego *byłem 
pewny, mój Ojciec iaż od 4 lat powtarzał ża 
to musi nasłąpić.ś ; 


Na Targach Warszawskich od dnia 10 do 16 


h, m. płacono za Korzec Zyta od zł. 29 i pół: 


do 32. Pszenicy od 29 do 34, Jęczmienia oł 


23 gr. 20 do 25. Owsa od 14 do 15 gr, 15, 


Siana furę,iednokonną od 26 do 30; parokons 


ną od 36 do 42. Słomy furę od $ do 10111, 
Nieszpory Sycylijskie Traiedja, najlepsze . 


dzieło Delawinia, przed kilką laty przełożył 
ią na ięzyk Polski Dominik Lisiecki, to tłuma* 
czenie należy do najcćlniejszych ozdób sceny 
naszej. Dzieła tego rząd despotyczny niedo 
awolit przedstawić; wczoraj Publiczność przy» 
, ięła go z powszechnem ządowoleniem, Bardzo 
często grzmiaty okłaski i okrzyki a szczególe 
niej w akcie 4lym gdy Procyda zawołał: 

Pełni męzkiej otuchy zbierzmy hufce zbrojna 
Wróćmy wściekłość za wściekłość i wojnę za wojnę; 
Tderzmy..... i tyranom wydrzyjmy koronę, 

Bóg wspiera świętą sprawę, w nim znajdziem abronęs 
On przyrzekł święty zamiar nwięczyć zw ycięztwem, 
` Bóg iest za nami... idźcie, Bóg was natchnęł męztwem, 

JP. Werowski istotnie zasłużył na zaszczyt, 
który w przywołaniu otrzymał. t 
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ROZKAZ DZIENNY DÐ. 6 Kwiet: 1834. 

Postępuią na wyższe stopnie. Za odznaczenie sfę 
w boiu,.W przybocznym Szt: Nacz: Wodza: p.o, 
Szefa „tegoż Sztabu Podpuł: Szydłowski na Pułko; 


, Mazurów Wachm: Sidorowicz i 


s 


Adju: Kapitanowie Leski i Kraszewski na Matorów, 
Por: Potocki Tom: i Rzewuski, na Kapi: Podpor; 
Hauke ‘Wła: na Porucznika. W Sztabie Kwatere 
misirzostwa, Maior Klemensowski. na Pod putkos 
M Piechocie, Szef Sztabu 1 Dywizji, Maior Bree 
ański na Podpuł: w tm li: Maior Kiekiernicki, na 
Pułko: z przezya: tymczasowego Ilowódcę 2ej Bp: 
2ej Dyw: Dowódca tymczasowy 2 pułku Ji: Maiog 
Żywult, na Podpułko: Dowódca 6 pułku li; Podpułz 


W ybranowski na Pułko: Dowódca 7 li; Podpułkoc - 


Oborski, na Pułko: w Puł: 8 M: Maiorowie Auto- 
nini i Karski ba Podpuł: W Jeździe Szef Sztabu% 
kor; Kapi; Zamojski Wł: na Podpuł; Dowódca Dy: 
karabi: Podpuł: Sznajde na Pułko: ©zdobieni zo- 
staią. Krzyżem Kawalerskim Jen: Br: Skarzyński 
Kaz: w puł: 8 pie: li: Maior Podczaski, Krzyżem 
Złotymi w przybocz; Szt: Nacz: Wodza Podporua 
Sanguszko i Krysiński, Dowódca lej Br: tej Dyw; 
pie; Puřko; Romarino, W 4 pałky pie: li: Podhoń 
Leśniowski i Izbieki. W 5 pułku pie: li: Kapelan 
Wysocki, W 8 puł: pie: li: Major Prolewicz. Ode 
znaczyłi się w boiu. Dowódca lej Br: $ Dyw: pier 
Jen; Br: Bogusławski Dowódca puł: 8 pie: li: Ma- 
iorowie Gnoiński i Sułkowski. W 7 pułku piechs 
li; Kapitan Daczewski Por: Dabrowski i Kossecki. 
Postępuią na dy: stopień. Zą szczególne qd- 
znaczenie się w boju, w 1 pułku pigli: Kabi 
Zaliwski na Podpuł: P A AA lenhier 
Kawaler: Pułko: Dłuski. Krzyżem złotym: w Stra 
Kali: Kapitan Koshiski, w Pułku Mazurów Porus 
Trzciński, w 5 Pułku pie: li: Por: Czarnecki, W 
Jeździe Podpor: Piotrowski, w 3 poł: strz: kon; Pođe 
por: Raszewski. Krzyżem srebrnym w 3 puł: Strzą 
kon: Podof; Gabryelski i Żołnierz Balik; w Pułka 
ołnierz Wysoc 
w Pułku August; Żołnierz Witkowski, 23 S 
DONIESIENIA. ; 
OGROD owocowy, oraz:warzyxwny go wynnięcią 
przy úlicy Zyznej Nro 2040, dowiedzieć się owa» 
runkach tamże u Ogrodnika. \ 
KWIT na Vadium Zp.. 60 do Konsencu na Szynk 
trunków kraiowych dla Krysty:. Girałtowskiej wy- 
dany, zaginął. Uprasza się znalazcy w kiórego tg» 
kach takowy zostaje, aby raczył złożyć do Drukarni, 


Kurj: War: gdyż kwit prawemp WłośŚcicielowi służy, 


Dziś rano ciepłasto: 6, Wezoraj w południe 4 
TEATR NARODOWY. 
HMioszech. 
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